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NOWY
CEN Y  O G ŁO SZ EŃ : Po  te k śc ie  1 m m  w  1 eopalele  (s«er. 22 m m )
16 g r .  W  te k śc ie  1 m m  w  1 szp a lc ie  (ezer. s rp .  69 m m ) 1.50. — 
D ro b n e  o g ło szen ie  z a  s łow o 12 g r .  ( ty lk o  d la  celów  p ry w a tn y c h ). 

1 P ie rw sze  głow o t łu s ty  drink  (n a jw y ż e j t r z y  g łow a) 20 g r .  D ro b n e  
o g ło sze n ia  h an d lo w e  za  elow o 16 g r .,  p ie rw sze  głow o t łu s ty  d ru k  
— 24 g ro sze  (ró w n ież  d o p u szc za ln e  s ą  n a jw y ż e j t rz y  s tó w a . —

Jędrzejów, 20/21 stycznia 1942.
A d m in is tra c ja  1 e k sp e d y c ja : Ję d rz e jó w , R y n ek  1. T e l. 50. 

N ad ea lan e , a n ie  z am ó w io n e  p rzez  R ed a k c ję  rąk o p iey  bedg z w ra ­
c a n e  ata-onoim je d y n ie  w ów czas, g d y  do łączone  z o s ta n ą  znadzm  
pocztow e n a  opłac«*nie praesyłiki z w ro tn e j. — U k azu je  e ie  3 razy  
w ty g o d n iu :  w e  w to re k , «z<wartck, so b o tą  (n iedz ie lę . P r  co  o m er a t  a 
m io s jęczn a  2.40 s l . t z odnoeocaiejn  do  dom u 2.80 rA. pocztą  3,2u u ,

Singapoorc poważnie zagrożone
przez Japończyków.

Wojska Japońskie oddalone o 100 km od miasta. -  Zajęcie ważnego lotniska Batupahat
. Tokio, 19 stycania. Mimo upsłów  tro p i­
kow ych, panujących od szeregu dni w pół* 
nocnej części półwyspu m alajskiego, zwy­
cięski pochód w ojsk japońskich  nlopo- 
ę^ trzy m an le  posuwa tlę  naprzód. J a p o ń ­
skie siły  zbrojne przekroczyły już ws 
czw artek wieczorem rzekę M aur I znajdu ją  
* '•  obecnie jeszcze o 100 km. od Slnga- 
poore.

P raw e skrzydło  wojsk japońskich , cią- 
się wzdłuż zachodniego wybrzeża. 

Zdołało swój m arsa tak ^przyspieszyć, iż 
Juz zagraża nieprzyjacielow i z flanki.

J a k  donosi z B angkoku „Tokio Niczi Ni* 
ezi . p rzybyły  do S ingapoore posiłk i a u ­
s tra lijsk ie . W ojskam i tenii zam ierza się po­
w strzym ać odw rót b ry ty jsk ich  s ił zb ro j­
nych. W edług inform aeyj, k tóre do B ang­
koku nadeszły, z S ingapoore. słychać w 
fortecy  b ry ty jsk ie j huk a rm at z frontu .

J a k  podaje Janońska agencja Domel, o- 
s ta tk i punk t oporu na stałym  lądzie M ala­
jów  bry ty jsk ich , lotnisko koło B atupahat, 
w padło w piątek  w ręce japońskie.

P o  tym  ciosie lotnictw o b ry ty jsk ie  dy­
sponu je  jeszcze ty lko trzem a bazam i, z k tó ­
rych  będzie ono mogło bromie stale nęka­
ne  Singapoore. Su to Seletar, T anga ł 
Sem baw an na w yspie Singapoore.

W międzyczasie japońskie oddziały ocey* 
szczająoe posunęły «ie wzdłuż wschodnich 
wybrzeży od M alajów  aż do rzeki Pehang, 
osiagajac  na je j południow ym  brzegu 
boszar Tem erlo, sikad śc igają  resztk i w ojsk 
b ry ty jsk ich . W edług osta tn ich  wiadom ości 
Japończycy  obecnie przygotow ują o sta te ­
czne niszczące uderzenie na Anglików. 

.Jap o ń sk ie  jednostk i pancerne posuw ały  
w sobotę przedpołudniem  na odcimku 

B atupahat w odległości m niej więcej 80 km 
Ad Singapoore, pędząc w c ią g u  dnia praed 
?°ł>U jednostki b ry ty jsk ie , cofające sie bez­
ładnie  w k ierunku  na Singapoore. B yły to 
te  sam e jednostki japońskie, k tó re  zajęły 
J - z n ą  pod względem stra teg icznym  Ma-

Japońsk ie  sam oloty  nurkow e i czołgi 
zniszczyły około połową 8-go pułku a u s tra ­
lijskiego, k tó ry  na odcinku Gehas staw ił 
niespodziew any opór. W obec szybkości, 
AnoiłS pf>?uwa.ły, jednostk i japońskie, 

nie m !ełi naw et caasu zniszczyć 
^fyposażesnia i taboru , tak . że na 

-aoJiodniem w ybrzeża w ręce Japończyków
padło <20 woaów ciężarow ych i 15 loko­

m otyw.
Mimo trop ikalnych  upałów  i związanem 

z tęm niebezpieczeństwem zachorow ania, 
w ojską japońsk ie  w ykazały podziwu god­
n ą  odporność, a w ypadki zachorow ań są 
stosunkow o bardzo rzadkie.

Główna kw atera  cesarska podaje — jak  
donosi Domei — iż w niedzielę zniszczono 
J a  ziemi 15 sam olotów b ry ty jsk ich , w tem 
* typu „Synderland" oraz 11 myśliwców 
krędniej wielkości w chw ili, kiedy jap o ń ­
skie sam oloty bojowe dokonały w niedzielę 
^  dwóch falach nalotu na S ingapoore. D al­
szy a p a ra t typu „Sunderland" bardzo po­
w ażnie uszkodzono
, P ierw sza fa la  japońsk ich  sam olotów  bo­
jow ych zaatakow ała  lo tn isko Tengah o go­
dzinie 10.25 czasu japońskiego, niszcząc 
przytem  11 sam olotów  m yśliw skich śred­
niej wielkości. O godz. 12.15 nadleciała' dru- 
j a  fala japońska, k tó ra  zapaliła  4 samolo- 
tL ł i u »s underland“, podczas gdv p ią ty  
kP!« Poważnie uszkodzony. Ponadto  a ta ­
ki s.am oloty japońskie  zapaliły  budyn-
czelnei k £ 7 e* 7  LtPm kw aterę na-
dnlei b ry ty jsk ie j w Azji wscho-
wozdńnfn T  d a ,^ ym (’iagu w ynika ze spra-
jowych jeden^J1 7  ,yc>h działaniach bo­jowy™  jeoen sam olot japoński.

W skutek szybkiego zbliżania się wojsk
r 7r ^ n«Sip,<rn(^-cTiIer*lr‘^ u na Ś ingapoore sze- 

ink 0 ,b r*yniię zamiesza-
in mnlflialrmo-n 7 -z e  sPrawo7?dań i fron-
W iS S  1”.:
dna możność ew akuacji. W ładze b ry ty jsk ie  
zakazały juz chodzenia na w . l t t ó r ™  
m ieszkańcy Singapoore ew entualnie m ogli­
by przedostać sie na teren m a f i k i  g d ^

niebezpieczeństwo dla nich nie byłoby tak  
groźne, ja k  w czasie oblężenia i zdobycia 
szturm em  fortecy w ysepnej Singapoore.

Szczególnie beznajdziejmą .je s t sy tu ac ja  
setek tysięcy uboższej ludności, d la  k tó re j 
z obecnej sy tu ac ji już  wogóle niem a drogi 
w yjścia. Dochodzi, tu  jeszcze brak  wody 
i środków  żywności.

Zam ieszanie powiększa się jeszcze przez 
to, iż władze b ry ty jsk ie  zaczęły już  n i­
szczyć ważniejsze gm achu w Singapoore, 
podczas gdy w rad  jo  mówi się o tem, lz 
trzeba próbow ać u trzym an ia  S ingapoore za 
w szelką cenę.

Pomyślne warunki operacyjne 
w Johore.

Tokio, 19 stycznia. S u łtan a t Jołioro, k tó­
ry dzieli jeszcze Japończyków  od S inga­
poore, stanow i dla w ojsk zm otoryzow anych 
teren  niezwykle korzystny. Z wyjątkiem 
góry  C hia w ysokiej na 4200 stóp, t. j. oko­
ło 1350 m. niem a na tym  obszarze żadnych 
większych wzniesień. Również w te j części 
półw yspu m alajsk iego  niem a terenów  po­
rośniętych dżunglą. Całe to  państw o prze­

cięte je s t gęstą  siecią dróg, a naw et na 
p lan tacjach  gum ow ych zn a jd u ją  się liczne 
drogi pryw atne.

N a wschód od lin ji kolejow ej prow adzi 
szosa, szerokości 7 do 8 m etrów  o tw ardej 
powierzchni aż do sto licy  Johore , Johore- 
B haru , leżącej naprzeciw ko Singapoore. — 
M osty są tu  niezw ykle nieliczne, w skutek 
czego ew entualne ich w ysadzenie nie może 
stanow ić żadnej większej przeszkody w 
marezu. Jo h o re  je s t pokry te  licanemi p lan­
tacjam i gum y, prow adzonem i przez Jap o ń ­
czyków, Chińczyków i Anglików.

Poniew aż odległość pomiędzy poszeze- 
gólnem i drzew am i gum owem i na  p lan ta ­
cjach wynosi 4 do 6 metrów, działa i esołgi 
m ogą bez większych trudności przejeżdżać 
pom iędzy niemi. Pom iędzy E ndau  i M er­
ging A nglicy, celom zapobieżenia w ylądo­
w aniu Japończyków  od s tro n y  m orza, zbu­
dow ali liczme bun k ry  i zasieki z d ru tu  kol­
czastego. Japońsk ie  p lan tac je  gumowe, po­
łożone na południe od R o ta tin g  zostały na 
rozkaz Anglików już oddaw na zam knięte. 
Liczne bunkry  ustaw ione są  po obu s t ro ­
nach dróg, prow adzących przez ten teren. 
S to lica  liczy około 23.000 mieszkańców, u- 
chodzi ona za m iasto  bardzo nowoczesne i 
s tanow i siedzibę su łtan a  Johore.

Japończycy posiadają przewagę
w powietrzu.

Tokio, 19 etycznia. W edług ró w n o b m u lą ­
cych spraw ozdań z fro n tu  m alajskiego, J a ­
pończycy zdobyli bezwzglądno panow anie 
w powietrzu.

W edług doniesienia Domei, z pośród o- 
koło 500 sam olotów  angielskich, k tó re  zn a j­
dow ały sie w chw ili w ybuchu w ojny na pół­
wyspie m alajsk im , an i jeden nie je s t zdol­
ny do użytku. W czasie lotów  w yw iadow ­
czych Japończycy naliczyli jedynie  jeszcze 
44 m aseyny, pochodzące z posiłków, za­
wezwanych z A u s tra lji i In d y j H olender­
skich. Z tego 20 m aszyn widocznie służy 
do tran sp o rtu  uciekinierów .

W edług spraw ozdania frontow ego gaze­
ty  japońsk iej „Tokio A sahi Szim bun". do­
konyw ały sam oloty  a rm ji i m ary n ark i od 
dnia 1 stycznia, nalotów  pow ietrznych na 
S ingapoore, k tó re  w dniu 13 i 14 stycznia 
osiągnęły sw oje najw iększe natężenie. W e­
dług opowiadań pewuego k ap ra la  lotnika, 
ob jek ty  wojskowe w okolicy S ingapoore 
są  już  bardzo siln ie  uszkodzone.

W  czasie generalnego a tak u  japońskiego 
w dniu  13 stycznia do w alki s taw iły  się 4 
m aszyny typu „Buffalo", a k tó re  zostały

w szystkie strącone. W  następnym  dniu  
już żadna m aszyna n ieprzyjacielska nie 
pojaw iła się w przestw orzach.

Japończycy w ylądow ali na Balanga.
Tokio, 19 stycznia. Nieopodal portu  wo­

jennego Olongapo, na półwyspie Balanga, 
japońsk ie  siły  zbrojne w obliczu nieprzy­
jac ie la  dokonały udałego w ylądow ania, 
przyczem natychm iast rozpoczęły pochód 
w k ierunku na południe.

Chociaż nie podano bliżej m iejsca lądo­
w ania, to m ożna jednakow oż p rzy jąć, iż 
wojsika japońskie  wkroczyły na ląd. w po­
łudniow ej części zatoki Subig. O ddziały te 
m a ją  praw dopodobnie za zadanie zagrozić 
n ieprzyjacielow i z flanki, względnie z tyłu. 
N ieprzyjaciel ten broni się przeciwko w oj­
skom japońskim  w górzystym  terenie na  
południow y wschód od zatoki Subig  fron­
tem na południe. Opór nieprzyjacielski na 
tym  odcinku, ja k  w ynika z w szystkich 
spraw ozdań, je s t nad w yraz zacięty, gdyz 
wie on, iż od w yniku tyćth operacyj zależy 
los półw yspu B alanga.

Ameryka w obliczu bezpośrednich 
działań wojennych.

Niemieckie łodzie podwodne operują w pobliżu Nowego Jorku.
Sztokholm , 19 stycznia. W edług dopesz * 

Nowego Jo rk u , fa k t ukazania się niemiec­
kich łodzi podwodnych opodal am erykań­
skich w ybrzeły  A tlan tyku  w yw ołał n astró j 
paniki, zaś zatopienie parow ca S tanów  Zje­
dnoczonych w odległości 10 mil m orskich 
od Long Island, tudzież m eldunki obserw a­
cyjne dokonane przez załogi nlomleckich 
łodzi podwodnych z poszczególnych baz 
postaw iły  obyw ateli S tanów  Zjednoczonych 
A. P . w obliczu bezpośrednich działań  wo­
jennych

W  Stauach  Zejdonezonych liczą się z mo­
żliwością ostrzeliw ania pracz a r ty le rię  m a­
ry n a rk i ważnych stacy j wybrzeża m orskie­

go, przeciwko czemu, jak  urzędowo dono- 
ezą, w ydane zostały  specjalne zarządzenia 
ostrzegawcze.

Kontrtorpedowce japońskie 
w pobliżu wybrzeży kalifornijskich.

Rło de Jan e iro , 19 stycznia. Z urzędow e­
go doniesienia, opublikow anego w rozgło­
śni now ojorskiej w ynika, Ił w pobliżu w y­
brzeły  kalifo rn ijsk ich  operu ją  k o n trto rpe­
dowce Japońskie.

Doszło Już do działań bojowych z Jed­
nostkam i am erykańsklem l.

Konwencja u is is ln a  oemieizy 
Niemcami, i iM a m i  i Japonia.

Berlin, 19 stycznia. W Berlinie podpisa­
no dzisiaj konwencję w ojskową pomiędzy 
Niemcami, W łocham i I Jap o n ją , w której 
ustalono wytyczne w spólnych operacyj 
przeciwko wspólnem u przeciwnikowi.

W im ieniu Rzeszy niem ieckiej podpis zło­
żył szef naczelnej komendy niem ieckich sil 
zbrojnych, w im ieniu W ioch pełnom ocnik 
naczelnej komendy włoskich sil zbrojnych, 
a w im ieniu Jap o n ji pełnom ocnik szefa 
sztabu generalnego a rm ji j a p o ń s k ie j  ora* 
pełnomocnik szefa szabu adm iralsk iego  
m arynark i jap o ń skiej.

M owa m inistra Rzeszy 
dr. G oebbelsa .

Gdańsk, 19 stycania. M inister Rzeszy 
dr. Goebbels w ygłosił w G dańsku mowę, w 
której dał poglądowy obraz politycznej i 
w ojskowej sy tuacji Rzeszy w obecnej 
chwili.

M inister przedstaw ił bohatersk ie  czyny 
niem ieckich sił zbrojnych, k tóre  podniosły 
rok 1941 do rzędu la t najw iększych zwy­
cięstw  niemieckich. Na wstępie przemowie* 
n ia  m in ister przedstaw ił niebyw ałą groźbę, 
jak a  E uropie groziła  ze s trony  Kremla- 
Groźba ta, dzięki sile niem ieckiego oręża 
została w o sta tn ie j chw ili odwrócona.

Końcowe ustępy przem ówienia poświęco­
ne były zagadnieniom  w ew nętrznej po lity ­
ki Niemiec. Dr. Goebbels^opisał nie m ający 
jrrzykładu wynik zbiórki odzieży zimowej 
i wcinanej dla żołnierzy na froncie, .stwier­
dzając, iż je s t to  jeszcze jedn dowód jedno­
ści i p ragn ien ia  zwycięstw a Niemiec.

Holantłja pod gradem bomb 
angielskich.

H aga, 19 styczinia. B ry ty jsk i*  sam oloty 
dokonały w nocy z czw artku na piątek na­
lotu na te reny  holenderskie, zrzucając ber* 
planowo i ze znaczne] wysokości bomby 
kruszące i zapalające.

W iększość pocisków bombowych eksplo­
dow ała na wolnej przestrzeni i nie wyrzą* 
dziła żadnych szkód. K ilka bomb spadło 
na dzielnice m ieszkaniowe. W jednj z m iej­
scowości na terenie północnej H olandj k il­
ka domów zostało doszczętnie zniszczonych, 
k ilk a  zaś poważnie uszkodzonych, _ przy­
czem 6 osób z pośród cyw ilnej ludności po­
niosło śm ierć, a k ilka odniosło zranienia. 
W pewnem mieście, leżącem w południow ej 
części k ra ju , k ilka  domów uległo uszko­
dzeniu. _______

Amerykanie o walkach na półwyspie 
malajskim.

M adryt, 19 stycznia. Radjo am erykański#  
podało in teresu jące szczegóły na tem at 
w alk, k tóre się toczą na półwyspie ma­
lajskim .

Między innem i podano dosłownie: „Od­
w ró t b ry ty jsk i na półw yspie M alajskim  do­
konuje się na jednym  z najokropniejszych  
placów boju, jak ie  kiedykolw iek is tn ia ły  
w dziejach św iata. S tosu je  się  tu  w szelkie 
rodzaje  w alki. Tubylcy oraz H indusi nocą 
przedziera ją  się przez bagna i dżungle. 
W szędzie szaleje o k ru tn a  w alka wręcz, 
A nglicy p rze transpo rtow ali na półw ysep 
M alajski A ustralijczyków , którzy walczą 
na sposób buszmenów, s tro jąc  się w pióra. 
W alcząc wśród dżungli, n ik t nie wie, skąd  
przyjdzie następny  cios. Podziwu godną 
je s t zręczność i obojętność Japończyków , 
którzy św ietnie o rjen tu ją  się w lesie dzie­
wic® ym.

Generał Hamilton w niewoli 
japońskiej.

Tokio, 19 stycznia. Ge n e r  a l -poruczn i k 
H am ilton , dowódca 11-tej dyw izji b ry ty j­
skiej na półw yspie M alajskim , oraz 9-ciu 
dalszych wysokich oficerów nieprzyjaciel­
skich dostało się — ja k  podaje „Tokio 
A sahi Szim bun" — do niewoli.

Rzeczoznawca turecki o sytuacji 
na Wschodzie.

A nkara, 19 styoznia. U zyskaw szy lin ję  
zimowych pozycyj w Rosji, Niem cy skró­
cili fro n t bojow y o 400 km. Tym sposobem 
zais tn ia ła  możliwość w ysłan ia  znacznej 
liczby dyw izyj na odpoczynek.

O pinję tę wypow iedział pewien w ojsko­
wy rzeczoznawca turecki za pośrednio* 
tw em  rozgłośni rad jow ej w A nkara*



?

Po bohaterskiej obronie 
Sollum odstqpiono.

. R*ynt, 17 styczroia. Włoski komunikat wo­
jenny z soboty bramii następująco:

Główna kwatera włoskich e-ii zbrojnych 
komunikuje:

Nieprzyjaciel ostrzeliwał od lądu i mo- 
raa nasze stanowiska pod Sollum-Ha If aya 
z ciężAokalibrowych dziiał i kontynuował 
również swoje zacięte ataki powietrzne, 
w ło«ko-niemieckie załogi stanowisk, mimo 
wyrastających trudności w zaopatrzeniu, 
staw iały twardy opór naciekowi. Na po­
łudniowy zachód od Agedabji wzmocniona 
działalność wywiadowcza. Lotnictwo ata­
kowało wielokrotnie ośrodki posiłkowe i 
punkty węzłowe dróg na ni eprz.yj aciel sk i cm 
zapleczu. Obozy namiotowe i zbiorowiska 
samochodów były również skutecznie ob­
rzucane bombami i ostrzeliwane z karabi­
nów maszynowych. W walkach powietrz­
nych. wymienionych we wczorajszym ko­
munikacie wojennym, zostało zestrzelo­
nych. jak  obeemie stwierdzono, pięć, a nie 
trzv. angielskich samolotów.

Oneracje niemieckie lotnictwa przeciwko 
Malcie uzyskały nowe, pozytywne rezulta­
ty. Port w La Valetta byl skutecznie bom­
bardowany.

♦
Rzym, 19 stycznia. Włoski komunikat 

wojenny z niedzieli brzmi następująco:
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 

podaje do wiadomości:
Okrążone i nieustannie ostrzeliwane przez 

arty lerję  wszelkich kalibrów ze strony mo­
rza i lądu oraz powietrza pozycje Sollum 
I Halfaya, którym  z powodu złych wa­
runków atmosferycznych, od trzech dni ni­
czego nie dostarczono drogą lotniczą, 
zwłaszcza wody również dla rannych, po 
dwóch miesiącach bohaterskiego oporu zo­
stały zmusrzme zrezygnować z jakiegokol­
wiek dalszego obecnie jnż niemożliwego 
0]>oru.

W zachodniej Cyrenajce, mimo złych wa­
runków atmosferycznych, udało »ię wło­
skim i niemieckim jednostkom lotniczym 
zaatakować nieprzyjacielskie lotniska, for­
macje pojazdów mechanicznych i obozy. 
Zaobserwowano bardao rozległe pożary. 
Jeden samolot nie powrócił do swej bazy 
wypadowej.

Samoloty niemieckie w ciągu kilkakrot­
nych nalotów na Maltę bombardowały 
znajdujące się w porcie statki i lotniska. 
vV walce powietrznej zestrzelono jedną m a­
szynę typu Hurricane.

Komunikat brytyjski 
o trudnościach koło el Agheila.

Sztokholm, 19 stycznia. Angielska naczel­
na komenda w Kairo donosi w swoim ko­
munikacie, wydanym w piątek, że „koło 
Agheila zaszło niewiele zmian".

W ojska angielskie natknęły się na silnie 
zaminowany teren i muszą walczyć z ty ­
siącami min. W dalszym ciągu komunikat 
stwierdza, że nieprzyjaciel roziwija silną 
działalność lotniczą.

Łodzie szturmowe — nowa broń 
włoska.

Rzym, 19 stycznia. Pierwszych szczegó­
łów o trzymanej w tajemnicy konstrukcji 
włoskich „łodzi szturmowych", które, jak 
wiadomo, dokonały skutecznych wynadów 
na okręty brytjskle w zatoce Suda, La 
Valetta, oraz wportach w Gibraltarze | 
Aleksandrii, dowiedziała tlę włoska opinja 
publiczna ze sprawozdania zastępcy bry­
tyjskiego gubernatora na Malcie, Jack­
sona, przedrukowanego przez prasę fa­
szystowską. \

Według tego sprawozdania chodzi tu o 
zupełnie nowe narzędzie walki w postaci 
łodzi, o jednym tylko członku załogi, po­
siadające niezwykłą szybkość i wiozące ze 
sobą ładunek m aterjałów o niesłychanej 
•ile  wybuchowej. W pobliżu upatrzonego 
celu, motor — jak stwierdza w dalezym 
ciągu sprawozdanie angielskie — puszcza 
eie z największą szybkością, wskutek czego 
łó lź dosłownie pędzi jak  strzała po po­
wierzchni wody ku okrętowi nieprzyja­
cielskiemu. W takim momencie a ' ;i k może 
udaremnić jedynie sieć stalowa lub celne 
trafienie pociskiem artyleryjskim .

Prowadzący łódź musi w tej chwili po­
czynić wszelkie przygotowania do wysko­
czenia z łodzi tuż przed hderzeniem jej w 
atakow any okręt. W tym celu naciska on 
dźwignię, przy pomocy której zostaje wy­
rzucony do wody wraz ze swem gum o wam 
siedzeniem. Siedzenie zamienia się przytem 
autom atycznie w małą łódź gumową.

Sprawozdanie angielskie podkreśla, że 
załoga łodzi szturmowych w najlepszym 
wypadku może się liczyć z dostaniem do 
niewoli i zmuszona jest przyznać, że kie­
rowcy tych łodzi rekru tu ją się z ludzi nie­
zwykle odważnych.

Podjęcie żeglugi handlowej 
pomiędzy Japonją i Syjamem.
Bangkok, 19 stycznia. Jak się dowiaduje 

syjamski dziennik „Varasab", handlowa 
komunikacja okrętowa pomiędzy Syjamem 
I Japonia została z powrotem podjęta.

Japońskie okręty handlowe wyruszyły 
iuż w drogę do Japomji z ładunkami ryżu, 
natom iast inne okręty, naładowane tow ara­
mi z Japonji, oczekiwane są w najbliż­
szym czasie w Syjamie. Dziennik zauważa, 
że podjecie komunikacji okrętowej stało się 
możliwe dzięki temu. że. flota japońska w 
zupełności panuje nad morzem południo-
yo-chi ójłk ismrc

Berlin, 19 stycznia. Marszałek poiny 
armji niemieckiej von Reichenau, który 
ciężka zaniemógł wskut ataku serca, w dro 
dze do Niemiec zmarł.

Kanclerz Rzeszy I Naczelny Wódz sił 
zbrojnych wydał w związku ze śmiercią ge­
nerała marszałka polnego von Reichenaua 
rozkaz dzienny do armji niemieckiej, w któ­
rym uczcił zasługi zmarłego.

Kanclerz zarządził pochowanie marszał­
ka polnego von Reichenau na koszt pań­
stwa. Kanclerz H itler upoważnił, jako 
przedstawi©!eł i Wódz niemieckiego Naro­
du, do reprezentowania go na tej uroczy­
stości marszałka Rwisyy Hermana Goerin- 
ga. zaś w charakterze naczelnego dowódcy 
arm ji generała marszałka polnego von 
Ruirudistetita.

Niemiecka siła zbrojna traci w osobie ge-

Bukareszt, 19 stycznia. Nacisk Anglików 
i bolszewików na neutralne stanowisko 
Turcji wzmacnia się coraz bardziej. Do rzę­
du takiego rodzaju kroków zaliczyć nale­
ży żądanie od obywateli angielskich, po­
twierdzone przez ajencję telegraiczną „Te­
legraph Orient", aby opuszczali Turcję I 
wyjeżdżali tło Indyj.

Posłowie furerccy w Bukareszcie, Sofji 
I Budapeszcie otrzymali od swego rządu 
wezwanie do przybycia do Ankary celem 
złożenia sprawczdań.

Kwest ja  cieśnin morskich, jak  oświadcza

Madryt, 19 stycznia. FI otyła angielskich
statków bojowych dokonała w dniu 14-go 
stycznia zamachu na hiszpański port San­
ta Isabella na terenie hiszpańskiej wyspy 
Fernardo Poo, leżącej opodal hiszpańskiej 
posiadłości na Nowej Gwinei.

Do tego portu wtargnął brytyjski kontr- 
torpedowiec i zerwał łańcuch kotwiczny 
włoskiego statku pasażersko-towarowego, 
tudzież dwóch niemieckich statków towa­
rowych, zabierając owe 3 statki z sobą. 
Część załóg tych statków wpadła w ręce 
Anglików. Znikome środki obrony hisz­
pańskiej nie wystarczyły do podjęcia sku­
tecznej akcji odpornej. Okoliczność tę wy­
korzystali w sposób jawny Anglicy.

Rząd hiszpański polecił swemu ambasa­
dorowi w Londynie złożenie na ręce rządu 
angielskiego energicznej noty protestacyj­
nej z powodu tego napadu. Notę tej samej 
treści wręczono ambasadorowi angielskie­
mu w Madrycie, Samuelowi Hoare.

„Najwyższy czas skończyć z angielską 
samowolą" — pisze hiszpański organ rzą­
dowy „Arriba". „Wiadomość o zamachu

Z głównej kwatery Wodza, 17 stycznia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na froncie pod Sewastopolem niemieckie 
i rumuńskie wojska odpierały wielokrot­
nie nieprzyjacielskie natarcia wśród wyso­
kich strat dla nieprzyjaciela. Na zachod- 
nicm wybrzeżu Krymu jedna z niemiec­
kich bateryl nadbrzeżnych zmusiła nie­
przyjaciel;'de okręty dn odwrotu.

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego wojska niemieckiej a r  
mii lądowej, wspierane przez silne forma­
cje lotnictwa, zadały nieprzyjacielowi w 
zażartych walkach obronnych także I wczo­
raj ciężkie straty. W rejonie na wschód od 
Kurska, podczas akcji oddziałów szturmo­
wych zdobyte, względnie zniszczone zosta­
ły trzy nieprzyjacielskie działa i kilka ka 
rabinów maszynowych.

U angielskiego wybrzeża wschodniego 
ciężko został uszkodzony Jeden brytyjski 
poławiacz bomb przez zrzucenie bomb.

W Afryce północnej trwają ożywione 
ataki i potężny ogień artyleryjski na nle- 
mieeko-włoskie stanowiska w rejonie Sol­
lum. Brytyjskie wozy pancerne ! kolumny 
samochodów, jak również lotniska i obozy 
namiotowe w Cyrenajce i na egipskiem 
wybrzeżu były skutecznie bombardowane.

Niemieckie samoloty bojowe przeprowa­
dzały za dnia i w nocy skuteczne ataki na 
obiekty okrętowe i urządzenia portowe w 
La Valetta. jak również na brytyjskie lot­
niska na Malcie.

*
Z Główne] Kwatery Wodza, 19 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje w dniu 18 stycznia;

Na Krymie odparto wśród bardzo wiel­
kich strat dla przeciwnika ponowne ataki 
nieprzyjaciela pod Sewastopolem.

Na północnym i środkowym odcinku 
frontu wschodniego wojaka niemieckie od*

nerałam arszałka polnego von Reichenaua 
IM) raz pierwszy w czasie obecnej wojny ge- 
lieralam arszułka polnego w Czynnej służ­
bie. który w ostatnich kampaniach odznia- 
ceyl siię jako głównodowodzący jednej z 
armij. Za zasługi położone w wojnie z 
Francją Kanclerz Ezesizy wyróżnił go bu­
ławą marszałkowską. W walkach na 
Wschodzie von Reichenau dowodził arm ją 
i wykazał tam swe najwyższe uzdolnienie 
wojenne, któremu zawdzięczał najwyższe 
stanowisko, jakiem dysponowała niemiec­
ka siłą zbrojna.

Generoł-marszałek potay van Reichenau 
bral udział w wojnie światowej na licznych 
stanowiskach jako oficer sztabu generalne­
go. Zasłużony ton oficer odznaczony hyl 
najwyższemi orderami niemieckiemi, za­
równo z okresu wojny światowej, jak  i o- 
becnej wojny.

współpracownik wojskowy dziennika bn- 
k aresy; te ńslk i ego „Curentul" — stała się zno­
wu aktualną. S talin postawił sobie za cel 
zrealizowanie testamentu P io tra  Wielkiego. 
Domaga się on też od Anglji całego euro­
pejskiego południowego wschodu wraz 
z cieśninami momskiemi. Anglja żądania te 
potwierdziła.

Również dziennik „Viaza“ podkreśla, że 
dotychczasowe neutralne stanowisko T ur­
cji jest dziś zagrożone wskutek dążeń
angielsko-bolisaewickich.

angielskim musi wzbudzić wściekłość w 
sercu każdego Hiszpana. Oto tak wyglą­
da obrona praw narodów, zapowiadana z 
wielką pompą przez przedstawicieli państw 
anglosaskich w czasie spotkania na A tlan­
tyku".

Dziennik przypomina niedwuznaczne po­
stanowienia prawą międzynarodowego, 
które m. in. zapowiadają: Handlowe statki 
państw, prowadzących wojnę, mają pra­
wo wjazdu do neutralnych portów, przez 
co nie może cierpieć neutralność tych 
państw. Tego rodzaju statki korzystają 
nietylko z obrony flagi neutralności, ale 
porty, w których wspomniane statki szu­
kają schronienia, m aja nawet prawo o- 
chraniać okręty Wszołkiem i sposobami!

Wkońeu hiszpański dziennik zwraca 
jeszcze raz uwagę na fakt, że Anglicy do­
konali zamachu tylko dlatego, ponieważ 
obrona hiszpańska była w tym porcie nie­
wystarczająca. Hiszpania uroczyście zobo­
wiązała się wobec świata uniemożjiwić na 
przyszłość i bronić do ostatniej kropli 
krwi tego rodzaju bezkarnego nauadu.

parły w toku nadal trwających elękich 
walk liczno ataki nieprzyjaciela. W kilku 
miejscach przeprowadzono zwycięskie 
kontrataki. W walkach tych poważny u- 
dział brały eskadry niemieckich samolotów 
bojowych I myśliwskich. Zniszczyły ono 
częściowo śmiałem! atakami w locie zniżo­
nym setki pojazdów i innych środków ko­
munikacyjnych oraz wielkie ilości ciężkiej 
broni i nnego sprzętu bojowego przeciwni­
ka. W czasie ataków powietrznych na o- 
bjekty kolejowe uszkodzono szereg nałado­
wanych pociągów transportowych bolsze­
wików.

W czasie natarcia Jednaj z niemieckich 
dywizyj pancernych na środkowym odcin­
ku frontu odrzucono nieprzyjaciela, który 
na polu bitwy zostawił 430 zabitych.

Oddział zbrojny SS rozbił w czasie wy­
padu bojowego pod Leningradem 15 bun­
krów i stanowisk bojowych, zdobywając 
liczną broń I zadając przeciwnikowi cięż­
kie straty.

Na oceanie Lodowatym nlemleekie ło­
dzie podwodne zatopiły nieprzyjacielską 
łódź podwodną.

Na Atlantyku nlemleekie łodzie podwo­
dne zatopiły 4 statki nieprzyjacielskie o 
łącznej pojemności 21.000 ton. Ponadto 
dwoma celnemf torpedami poważnie uszko­
dzono Jeden wielki transportowiec.

W czasie zbrojnego wywiadu powietrzne­
go nad Morzem Północnem zaatakowano 
I rozbito w ciągu ostatniej nocy większy 
transport konwojowany u wschodnich wy­
brzeży AngIJI. Szereg statków poważnie 
uszkodzono. Inne samoloty bojowe obrzu­
ciły bombami średniego i ciężkiego kalibru 
portj^ na połudnlowo-zachodnlem wybrzeżu

Brytyjskie jednostki morskie zaatakowa­
ły w Kanale bezskutecznie niemiecki 
transport konwojowany. W walce tej udział 
mięła również niemiecka obrona nadbrzeż­

na. Jeden fclgacz niemiecki zatonął w pło­
mieniach.

W Afryce północnej zewsząd odcięta sła­
ba załoga nlemiecko-włoskich punktów 
oporu w rejonie Sollum, poddała się, po 
wyczerpaniu w kilkutygodniowych boha­
terskich walkach obronnych swyich zapa­
sów amunicji I żywności. Lotnictwo doko­
nało skutecznych ataków na brytyjskis 
kolumny marszowe I aprowizacyjne, posu­
wające » ę  drogami nadbrzeżnemi. Nie­
mieckie łodzie podwodne zniszczyły na 
wschód od Sollum kontrtorpedowlec an­
gielski, trafiając trzykrotnie pewien trano-
Bort konwojowany w rejonie morskim, 

oło Tobruku. Faktu zatonięcia statków 
nie można było zaobserwować.

W ciągu ostatniej nocy nieprzyjaciel 
zrzucił bomby na różne miejscowości; w 
Niemczech północno-zachodnich. Ludność 
cywilna poniosła nieznaczne straty. W 
dzielnicach mieszkalnych kilku miast zo­
stały uszkodzone budynki. Strącono dwa 
samoloty brytyjskie.

W czasie od 10 do 16 stycznia lotnictwa 
sowieckie straciła 105 samolotów. Z tego 
zniszczono w walkach powietrznych 60, m 
wskutek działania artylerjl przeciwlotni­
czej 14 aparatów, zaś resztę zniszczono na 
ziemi. W tym samym czasie na fronda 
wschodnim stracono 15 własnych samolo­
tów.

Sprawa zdobycia Moiajska.
Sztokholm, 19 styerania. Przed kilku dnia­

mi podano w Londynie do wiadomości, iż 
bolszewicy zdobyli Możajsk. Niedługo po­
tem opublikowano dementi, w którem wy­
jaśniono, iż wiadomość tę podano wskutek 
poęmyłki słuchowej oraz, iż ni® jest ona 
zgodna z prawdą.

W nioski na konferencji 
w Rio de Janeiro.

Rio do Janeiro, 19 stycznia. Na komfereu-
cji ministrów spraw zagraniczmych Amery­
ki w Rio de Janeiro, delegacja boliwijska 
wręczyła 5 projektów rezolucyj. Kolumbia 
wręczyła projekty dwóch zaleceń.

Wnioski te przestudiują podkomisje od­
nośnych komisyj. Komisja solidarności 
gospodarczej oraz obrony wojskowej kon­
tynentu zbierze się w dniu dzisiejszym.

Clerk Kerr am basadorem  
w M oskwie.

Sztokholm, 19 stycznia. Według opubli­
kowanej w Londynie w piątek wiadomości, 
na stanowisko brytyjskiego ambasadora w 
Moskwie, w miejsce am basadora Staffor- 
da Crippsa, który ustąpił ze stanowiska, 
mianowany został brytyjs-ki am basador W 
C zungk ingu , « ir  A rc h ib a ld  C lerk  K «ar.

W yznaczenie n astępcy  W avella  
w Indjach.

Sztokholm, 19 stycznia. Urzędowe podano 
do wiadomości, iż jako następca generała 
Wavella naczelnym dowódcą im perialnych 
sił zbrojnych w Indjach mianowany został 
generał s ir  Allan Hartloy.

Powrót Churchilla.
Madryt, 19. stycznia. Churchill przybył, 

wracając z Waszyngtonu, w sobotę do 
Plymouth.

Towarzyszyli mu Beaverbrookc. Dudley 
Pound, Charles Portal i s ir  Charles Wil­
son.

Bazy amerykańskie na Alasce.
Vichy, 19 stycznia. Rozgłośnia w Loyomie 

podała, iż Ameryka przystąpiła do tworze­
nia na Alasoe nowych baz lotniczych i m or­
skich.

Japonja podwyższa podatek dochod. 
o 100 procent.

Tokio, 19 stycznia. Rząd ukończył w pią­
tek opracowanie 17 rozporządzeń  w spra­
wie podwyższenia podatków bezpośrednich, 
które zostaną przedłożone do zatwierdzenia 
na najbllżsrem posiedzeniu parlamentu.

Dotyczy to głównie podatku dochodowe­
go, który będzie podwyższony o 100’/«.

P osiedzen ie „rady sta rszy ch *4 
w  Tokio.

Tokio, 19 stycznia. Jak  kom unikują 
urzędowo, w dniu 19 stycznia w biurze 
urzędowem prenijera odbędzie się zebra­
nie "starszych mężów stanu, celem złożenia 
rządowi wyjaśnień na temat ohecnej sy­
tuacji wojennej

Jest to pierwsze zebranie starszych mę­
żów etanu, zwołane przez rząd od roku 
1923, w którem wydarzyło się wielkie trzą- 
ienie ziemi. Naogół starsi mężowie stanu 
zbierają się przy każdorazowej zmianie ga­
binetu w pałacu cesarza, celem odbycia na­
rad w sprawie mianowania nowego pre­
mier.

Berlin o podróży hr. Ciano.
Berlin, 19 stycznia. Podróż włoskiego mi­

n istra  spraw zagranicznych hr. Ciano do 
Budapesztu należy, według zdania niemiec­
kich sól politycznych, uważać za akt, po­
siadający znaczenie zupełnie równoległe do 
wizyty, jaką niedawno złożył m inister 
spraw zagranicznych Rzeszy von Ribbon), 
trop w zaprzyjaźnionych JVegrzech.

Londyn i Moskwo iogroiojq 
neutralnemu stanowisku Turcji.

Zamach angielski na port w Hiszpanji.

Skuteczne k on tra tak i 
na fron cie  wschodnim .

Na oceanie Lodowatym zatopiono bolszewicką łódź podwodną.



Gospodarcze oblicze oooiol E o n u .
Z a sa d n icze  cech y  n ow ej g o sp o d a r k i eu ro p ejsk ie j.

Odczyt ministra Rzeszy Funka.
Berlin, 19 stycznia- M inister gospodarki 

Rzeszy i prezydent Banku Rzeszy, Funk, 
w ygłosił we czwartek wobec licznych ho­
norowych gości niemieckich i zagranicz­
nych przemówienie na tem at: „Oblicze go­
spodarcze nowej Europy".

„Europa — mówił m. in. min. F unk  — 
znajdu je  sic na zakręci© dziejów. Oblicz© 
gospodarcze, _ tak f> jak  ono kszta łtu je  się 
w ogniu w ojny św iatow ej, będzie nosiło 
dwa główne i zasadnicze rysy : wspólnota 
pracy i wolność gospodarcza. Fakt, że E u ­
ropa  stanow i isto tn ie zw arty  obszar gospo­
darczy. mogący sprostać wszystkim  po­
trzebom. sta je  się jasny , jeżeli uzmysłowi­
m y sobie n a tu ra ln e  możliwości produkcyj­
no naszego kontynentu. K ontynent nasz do- 
*>arcza ważnych surowców przem ysłowych 
"  w ystarczających ilościach, m ianowicie: 
Węgla, żelaza i alum inium . Również w za- 
nresio żywnościowym, jeżeli tra k tu je  się go 
* punktu widzenia możliwości organizacyj­
nych Europy, posiada zupełuie w ystarcza­
jące  podstawy.

Istn iejące w tym  zakresie brak i zostaną 
uzupełnione dzięki obecnej wojnie na 

wschodzie Europy.
kuia^t** zadania kolonizacyjne, jak ie  cae- 
chai- i * 3 e 8 z c z *  na zrealizowanie, posiadają 

*e r napraw dę europejski. Europa 
•pogląda dzisiaj na wschód. O lbrzym ie 
‘Orojenia sowieckie da ją  przekonyw ujący 

r " raŁ  Jakie możliwości nastręczają  bogac- 
i surowców, znajdujące się na wschod- 

n m ) w a ™  Europy. Jeżeli udostępni się 
- n ' e  b°t<a,« tereny czarnoziemu 

n i^ I P  nm -europejskiego na cele wyżywie- 
-Iropy przY 7m obilizowaniu wszelkich 

P..1„0W *achniki rolniczej, to wówczas 
uropa zabezpieczy się na zawsze od wszel- 
i ■ n kryzysu i blokady,
. la to  drugi w arunek stw orzenia trw ałej 
iropejskiej wspólnoty goepodarozej wy­

m ienia m in ister Funk
zdecydowaną wolę do podjęcia pracy 

w ram ach wspólnoty europejskiej.
W spółpraca ta  rodząca się obecnie pod 
uaafskiem  tw ardych konieczności w ojen­
nych zostanie przejęta również w przyszło­
ści w okresie pokoju, jako naczelne hasło 
nastaw ienia  gospodarczego. Jest to rów ­
noznaczne z n ieustannym  wysiłkiem  w kie­
runku  zrozumienia wielkich celów i przy­
szłych zadań oraz nastaw ienie się na ich 
^ n e łn .e n ie .  Oznacza to  również gotowość 
oo podporządkow ania w tasnych Interesów 
interesom  w spólnoty europejskiej. Takiej 
tieolog.il gospodarczej dom aga się poczu­

cie konieczności społecznych.
Nowa goepodarka europejska będzie u- 

jako swoje naczelne zadanie wy- 
Pełnienie swych obowiązków społecznych. 
"  Pma tocząca się przed naszemi oczami, 
a  stanow iąca nie na ostatniemu m iejscu 
Y a lkę o nowy porządek gospodarczy, jest 
^ u i  samem rozstrzygającem  stadium  re­
wolucji społecznej. Z posiewu najszlachet- 
“ 'ftjszej krwi musi wyróść dla E uropy 
■rT^TT społeczny porządek życiowy i po- 
zwiek taki z ca łą  pewnością wyrośnie. 

Zmobilizowanie wszystkich surowców, sił 
gospodarczych i zapasów energ.ii Europy o-
w sze H h n ^ 6 ' c h  n a  ^ y ,e k  d la  d o b r a  P ° ‘ 
woji, JL nndW rama(‘b dynam icznego róż­
nią nowego p o ^ T d k n ' n to / Z<‘‘Zy,ne u fda ' 
?nż teraz w v ra™ ąn " 8 k -°-ryko o ren n ; naszemi oczami ,ia-
ten nie mnżo (‘a,n.ść. Oczywiście porządek 
*woj" „*n7;e * d[lia " a dzień w ystąpić w 
sti-7 eni f°nn ie . jednak na prze-
e-niń^I będzie rnożliwem wzajemne ure- 
Dotr7 nK^le w. szer°k iej skali produkcji i za- 

bowama na ogólno-europeiskim  ob- 
re f  Ipf Poczem przystąpi się planowo do 
rei nzowania koniecznych uzupełnień.
nr ai « 4n !!ML. w y*‘in l«H m  przez dobę obec- 
tL ■ « ^-« Jkorzystanfe 1 wc'óBnlęcle do ży- 

daŁre le« °  M niedbanych dotych 
el« w M  i uP7 >dl,kcyJnych I popchnię-
gosoodar«l!,0*i * u rdz,eI Intensywnego 
W rh w iir ^ "  ,tych. CZ|,*cl Europy, które 
nie nbecnej w ykazują jeszcze zacofa

ośw iad czy ł6!  w aIat™ Y ch- cześć s iłv  C n .  1 -  Ł w  wzrastająca

Na»troje wojenne w Kalifornii.
Publiku?e0,d i 'J | l .S| I - i CT' a* ”D*0 *ns N yheter" 

kt«rep00n ," ,eKnJ?i; o S»n F r» „ c| , ko. we­
ny zatacza co m . K a ,,,o rn J, nastró l wojen- 

1 ' a k nti .szersze kręgi.
samochody, a . r5w'd ,I 'a wszystkie
m uszą trzym ać ń t  lada<|c <łamochodami 
przejazdu przez rnn„f„ za>nknjęt© w czasie 
dów strzelano. r>onj„Z  • ? 5r,e û ramocho- 
wali się do tego 7 „ £ „ j Z -1ada^y nie stoeo- 
mi na polach widzi sie «  8 Pn7.fl m iasta- 
nmy w powietrzu uncL »  a ” eru ^ ce koln 
eam oloty wojskowe. odu»i!»e n ,eus,ann l« 
wane odbyw ają ćw iezem ia '*^ Im oto.ry l°- 
niezwykle snrw e p r z e p i j  ^ n w a d z o n o  
Osoby nieprzestrzegając© ? za™ "in ięm u. 

300 dolarów  k a ry  h  P o p is ó w

wszystkie państw a. P rzy  pomocy skutecz­
nych metod gospodarki kierow anej, a prze- 
dewszystkiem przy pomocy racjonalnej po­
lityk i cen, można jednak utrzym ać stałość 
w alut, a stałość ta będzie również w przy­
szłości utrzym ana. Odciążenie dla walut, 
jak ie  zostanie uruchom ione po wojnie, mo­
że jeszcze być zwiększone, ponieważ na no­
wo pozyskanych ternach w y rasta ją  nowe 
zadanin, k tóre należy zasadniczo pozosta 
wić inicjatyw ie pryw atnej.

Owocna I trw a ła  wspólnota gospodarcza 
na terenie Europy — reasum ował 'm i­
n ister Funk swoje wywody — może 
opierać się ty lko  na dwóch zasadniczych 

w arunkach.

Pierw szym  w arunkiem  jes t zabezpieczenie 
europejskiego obszaru życiowego i gospo­
darczego. W tej chwili znajdujem y się je ­
szcze w okresie toczącej się walki. Jednak 
ubiegły rok przyniósł nam zasadniczy krok 
naprząd. W roku tym nietylko praw ic cała 
Europa zjednoczyła się w ram ach gospo­
darki wojennej, kierow anej ku pewnym je : 
dnolitym  punktom  widzenia, ale także jej 
najlepsi synowie wałcza ram ię przy ram ie­
niu za wspólpa sprawę. Ten zjednoczony 
wysiłek nie może pozostać bez sukcesu po­
litycznego, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że nieprzyjaciele nie są  w stanie 
przeciwstawić tej ekspansji _ energ.ii nic 
równowartościowego. nie mówiąc już o 
ezemść wy/ozem ideowo.

Zajęcie ważnej miejscowości
na środkowym odcinku frontu wschodniego

Skuteczne ataki lotnicze pod Feodozją i Kerczem.
Z głównej kw atery  Wodza, 16 stycznia.

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych kom unikuje:

Na środkowym  i północnym odcinku 
fron tu  wschodniego trw a ją  walki. Podczas 
a taku  przeciwko silnej nieprzyjacielskiej 
kaw alerji na środkowym odcinku fron tu  
jeden z niemieckich bataljonów  piechoty 
wziął w dniu 14 stycznia po zaciętych w al­
kach pewną ważną miejscowość i zdobył 
dziesięć dział, liczne karab iny  maszynowe, 
g rana tn ik i, setki karabinów  i 850 koni. —
N ieprzyjaciel pozostawił ponad 1.300 zabi­
tych.

Przez nasze a tak i powietrzne na objekły 
okrętow e pod Fe od oz ją  i Kerczem został 
zatopiony jeden transportow iec, pojemności 
1.500 ton, a  Jeden większy transportow iec 
I jeden kontrtorpedow iec zostały ciężko u- 
szkodzone.

Na zachodnie] drodze spławnei na morzu 
Białem został uszkodzony ciężko przez kil­
ka celnych tra fień  bombami łam acz lodów 
klasy „Stalin".

W nocy na 1G stycznia sam oloty bojowe 
zaatakow ały  urządzenia portowe na an-

giciskiem wybrzeżu wschodnicm I uzyskały 
kilka celnych tra fień  w urządzenia pewnego 
wysokiego pieca.

W Afryce północnej nieprzyjaciel konty­
nuował ostrzeliw anie niemiecko-włoskich 
stanow isk w rejonie Soltum przez lądowe 
i m orskie siły zbrojne. W zashodniel Cyre- 
najce nie było istotnych działań woiennych. 
Niemieckie sam oloty bojowe i nurkowe za­
atakow ały  b ry ty jsk ie  kolum ny samochodo­
we 1 lotniska w Cyrenajce. jak  również o- 
bozy namiotowe pod M arsa M atruk.

A taki powietrzne na b ry ty jsk ie  lotniska 
i urządzenia obronne na Malcie były kon­
tynuow ane skutecznie za dnia i w nocy.

Niemieckie sam oloty transportow e ze­
strzeliły  w dniu 13 stycznia nad morzem 
Śródziemnem dwa ataku jące  bry ty jsk ie  sa­
m oloty zaburzające. B ry ty jsk ie  bombowce 
zaatakow ały osta tn iej nocy Emden i dalsze 
miejscowości w północno-niemieckim ob­
szarze nadbrzeżnym. Ludność cywilna po­
niosła s tra ty  w zabitych I rannych. Trzy 
z a taku jących  bry ty jsk ich  bombowców zo­
sta ły  zestrzelone.

A ustralia  g ro z i u n |ą  ze  
S tan am i Z gcdnoczonem i.

Tokio, 19 stycznia. J a k  donosi „Tokio 
Nlczi-Niczi", A ustra lia  zażądała w ultym a- 
tyw nej form ie pomocy od A nglji. W edług 
nadeszłego do Buenos Aires kom unikatu 
z Ca m ber ry, A ustra lia  Jest zdecydowaną 
przyłączyć sle do Stanów  Zjednoczonych 
na wypadek gdyby jej w ołania o pomoc 
pozostały bez echa.

W zm iankowanym  kom unikacie jest mo­
wa o tern. ze A uetra lja  pom agała dotych­
czas A gglji wszystkiemi sto.iącemi je j do 
dy«pozyc.n środkam i, nie widzi się jednak 
zobowiązaną do niesienia dalszej poiyoey, 
jeżeli A nglia ze sw ej strony  nie wykaże do­
brej woli.

K om entując powyższą wiadomość. .Tokio 
Nicgi-Nicztt dodaje, że w A ustralji, od 
chw ili kiedy ta  ostatn ia  poniosła ciężkie

s tra ty  na B ałkanach i w Afryce Północnej, 
wzrósł znacznie kurs antyangielski. W spół­
cześnie w Canberze są  zdania podzielone, 
czy A ustra lia  ma nadal krw aw ić się dla 
A nglji, czy powinna szukać możności po­
łączenia się ze S tanam i Zjednoczonemu 

W obliczu stann  faktycznego, że na po­
łudniowym Pacyfiku wróg zyskał decydu­
jącą  przewagę, pozostaje dla A nstra lji 
jedna tylko droga do w yboru, a m ianow i­
cie postaran ie  się o pomoc Stanów  Zjedno­
czonych. Należy przytem  podkreślić joden 
jeszcze fak t dokonany, a mianowicie, że 
port wojenny P o rt Darwin został oddany 
do dyspozycji S tanom  Zjednoczonym. 
Przyłączenie s ię ’A ustral .i i do Stanów  Zje­
dnoczonych oznaczałoby załam anie się b ry ­
ty jsk iej mi tęgi św iatowej.

Spotkanie naczelnych dowódców flot 
wojennych Niemiec i Włoch.

Berlin, 19 stycznia. W dniu 14 I 15 stycz­
nia odbyło się w Germisch spotkanie po- 
nrłędzy naczelnym dowódcą niemieckiej 
m arynark i wojennej w ielkim  adm irałem  
Raederem i Jego  Ekscelencją adm irałem  
• iwty Riccardi, podsekretarzem  stanu  i 
szefem sztabu adm iralskiego włoskiej ma­
rynark i.

W  toku rozmów, które odbyły się w b ar­
dzo seredocznym nastro ju , uzgodniono po­
między obydwoma naczelnymi dowódcami 
zupeiną zgodność w spraw ię dalezej współ­
pracy operacyjnej obydwóch flot woieu- 
nych.

Protest Szwecji przeciwko naruszeniu 
neutralności.

Sztokholm, 19 stycznia. We czw artek za­
kom unikowano, t ę  z powodu ponownego 
naruszenia przez Anglików neutralności 
Szwecji, poseł szwedzki w Londynie w imie-

» .  s,'* efl0 złożył p ro test u rządu an ­gielskiego.
B adania odprysków  bomb, zrzuconych w 

dniu 28 g rudn ia  1941 r. przez sam olot nie- 
znanęj narodowości _w pobliżu miejscowo- 
eci U cklnn w prow incji Bohoslan w za­
chodniej Szwecji w ykazało dowodnie, że 
bomby te były pochodzenia angielskiego, a 
tem samem potw ierdziło fak t naruszenia 
terenu szwedzkiego przez lotnictwo angiel- 
AlfiMi

Pom oc Szw ecji dla dzieci fińskich
Sztokholm, 17 stycznia. Celem tran sp o r­

tu  na wielką skalę dzieci fińskich do Szwe­
cji oddano do dyspozycji 4 okręty. W toku 
są rokow ania z lin ją Sveneka-A m erika w 
spraw ie oddania na ten cel dalszych okrę­
tów.

Tygodniowo ma być przetransportow a­
nych około 2000 dzieci drogą m orską, zaś 
300 przez punkt kolejowy H ajiahandra. Do­
tychczas zgłosiło się 3000 rodzin szwedz^ 
kich prośbę o oddanie im pod opiekę dzieci 
fińskich. Do tego należy jeszcze doliczyć 
ochronki dla dzieci utrzym yw ane przez za­
kłady przemysłowe i m iasta. T rudniejszym  
problemem niż tran sp o rt m orski, jest tra n s­
p o rt kolejowy, a to ze względu na znaczne 
przeciążenie kolei fińskich.

Lindbergh nie wstąpi do czynnej 
służby.

Buenos Aires, 19 stycznia. U sunięty 
z czynnej służby z powodu swego izolacjo- 
nistycznego nastaw ienia  pułkownik L ind­
bergh nie powróci do czynnej służby na­
wet obecnie, po wybuchu wojny.

Ja k  w edług depeszy z W aszyntonu, 
oświadczył m in ister wojny Stanów  Zjedno­
czonych H enry Stim son, pułkownik Lind­
bergh zostanie wcielony do służby w pew- 
oem biurze techiuozuem.

W ojska portugalskie w yjechały  
na Timor.

Lizbona, 19 stycznia. P rzy  bardzo,.silnym
udziale ludności pożegnał prezydent pań­
stw a Carm ona w ojska portugalskie prze­
znaczone do wysyłki na Timor.

Z wielkiem zadowoleniem zaobserwowa­
no doskonałe wyposażenie oddziałów, oraa 
ich św ietny n a s trój.

Balony obsługiwane przez kobiety.
Belfast, 19 stycznia. W edług doniesień ■ 

Londynu, na pewnym odcinku w A nglji 
północnej przekazano służbę przy balonach 
na uwięzi kom panji żeńskiej, w skład któ­
rej wchodzą dziewczęta od 19 do 25 lat. J a k  
w związku z tem podają, ten rodzaj broni 
w przyszłości zupełnie ma być powierzony 
kobietom.

Prefekt apostolski przeciw 
de‘gaulistom.

Vichy, 19 stycznia. Polityczne czynniki 
V ichy z wielkiem zadowoleniem przyjęły 
negatyw ne stanow isko prefekta apostol­
skiego na wyspie St. P ie rre  i Miquelon w 
odniesieniu do zwolenników generała do 
Gau!le‘a.

W iadomość o tom przyniósł na swych ła­
mach „New York Times**. Ja k  inform tijo  
wspom niany dziennik b. adm irał M nsclier 
zwrócił się do duchownego z prośbą o pi­
sem ną deklarację w spraw ie jego 6tamowi- 
sk a  do tego listu. Odpowiedz wspom niane­
go duchownego, będącego au to ry te tem  n a  
wyspach brzm iała: „Niniejszem oświad­
czam, iż nie uważam tych ludzi za opowa­
żni on yeh przez rząd francuski". M uselier 
czynił k ilkakro tne  wysiłki, aby wpłynąć na  
zm ianę stanow iska duchownego, jednakże 
eks-adm irał spo tykał się s ta le  z negatyw - 
nem ustosunkow aniem  się do regim u de 
gaulistów . _______

K atastrofa samolotu pasażerskiego 
Stanów Zjednoczonych.

Sztokholm, 19 stycznia. W okolicy m iej­
scowości Las Umas na zachód od Los An­
geles ka tastro fie  uległ sam olot pasażerski, 
przyczem śm ierć ponloło 19 pasażerów.

Dziennik turecki o sytuacji 
na froncie wschodnim .

Lokalne działania bojowe na europej­
skim froncie wschodnim  bynajnmaeji nas 
oznaczają jakiegoś sukcesu bolszewickiego, 
a wogóle już nie mogą zagrażać w ojskom  
niem ieckim  w Rosji — pisze na swych ła ­
mach jeden z dzienników tureckich.

Nieznaczne korzyści pow stałe u bolsze­
wików przez to, iż w ojska niem ieckie skró­
c iły  swoje pozycje, ni© są niczem w porów ­
naniu  do dotychczasowych sukcesów nie­
mieckich. Swojemi taktyczinemi posunięcia­
mi umożliwili sobie Niemcy w ysłanie wie­
lu dywizyj na odpoczynek. Ponad to  fa k t 
ten przyczynił się do skrócenia łączmoścd ze 
swemi bazam i operacyjnem i.

Silny napływ  ochotników  
francuskich.

Berlin, 19 stycznia. W  berlińskich  kołach 
politycznych podkreśla eię ze szozególnem 
zainteresow aniem  wiadomości. w edług 
których w nieokupowanej F ran c ji zazna­
cza się silny  napływ do francuskiego le- 
g jonu  ochotniczego do w alki z bolszew hr 
mcm.

Mimo, iż nie udało się otrzym ać bliż­
szych szczegółów oraz bliższych danych 
cyfrow ych, dow iadujem y eię, że m a tu  cho­
dzić o poważno kontyngenty  ochotników.

Fiński kom unikat wojenny.
H elsinki, 19 stycznia. F ińsk i kom unikat 

wojenny z dnia 16 stycznia 1942 r. brzm i
n r r . tę ru ją c o :

Na w szyst kich frontach lądowych < 'U- 
stronna działalność wywiadowcza. Nie- 
P '- y j: i-ie lsk ie  oddziały wywiadowcze p i ze- 
pęd zo n o , lub zniszc-zono. M iejscam i nfika­
jący  o g ień  a rty le rii.

W kilku w ierszach.
W srmaotm Akademii Sztuk) w Berlinie odbyło Kię

uroczyste o tw arcie  w ystaw y książki włoskiej, przy 
udziale am basadora k rólestw a Wioch, Dino A lfieri.

Prezydjum  wszech h induskiego komgTeeu, który od
czw artku  obradow ał w W ard lia  w Indiach, w  piątek  
zakończył sw oją sesją.

*
Przew odniczący Izby poselskiej królestwa Wągier,

A ndrzej Tacsnady-N agy, przybyły do Niemiec j  wt- 
zy tą, z,ostał p rzy ję ty  przez prezydium  Reichstagu  
Rzeszy w ielkoniem ieckiej. Na mową pow italną, wę­
gierski gośó odpowiedział przemówieniem dr.iekczm- 
nem. d a jąc  w yraz przekonaniu Wegier. które wtb» 
z Niemcami b iorą udział w gigantycznej walce dla 
spraw y nowej E uropy i spraw iedliw ości. Tacsnady- 
Nogy w ygłosił odczyt na  tem at konsty tucji węgier­
skie j w au li un iw ersy tetu  berlińskiego.

Japońsk ie  m inisterstw o kom unikacji podaje d o  
wiadom ości, te  o tw arta  została  służba poczty poto­
wej na  M alaje, F ilip iny  i inne okupow ane obszary 
w południow ej Azji.

Na zarządzenie prem iera bu łgarsk iego  rozw iązane 
7 żydow skich i 20 m iędzynarodow ych lóż wolaomn* 
Jarakioh.



Ś N I E G .
Srebrzyste zjawy cieni 
wtopionych w blask kryształów ...

Echa podzwonne, senne 
czaroaziejstw księżycowych — _
Zapach białej lilji, 
skoszonej dłonią wspomnień...

Jaray E g llu .

Wiadomości lohalne.
STYCZEŃ Dziś: Fabjana i Seb. 

Jutro: Agnieszki p. m.

Dzii obowiązuje zaciem­
nienie od 17.05 do 1.30

Wystawa rzemiosła 
Gen. G ubernatorstwa w Berlinie.

K ra k iw , 19 s ty cz n ia . Pod haałtm  „ R ięm fo tlo  G*- 
■ •ra liw go  Q u b .r n .to r .tw a  w  i t u łb l .  go tp sd ark i wo- 
i .n n * i“ . . . t a t a  o .ta tn ia  o tw arta  w B .r lln la  w y .ta w a  
w ytw orów  r z .n il i i ln lc z y th , u r o d z o n a  przaz crgan l- 
aacja rzam i.tln icza  G .naralnago G ubarnatar.tw a.

Wyabawa demonstruje różnego rodzajqn wytwory 
rzemieślmieee, mająca znaczenie dla potrzeb s iły  
zbrojeniowej I innych celów gospodarki, a  to w szcze­
gólności wytwory rzemiosła odzieżowego, prze twór­
czo-drzewnego, szewskiego, siodlarsklego i metalo-

u
Rzemieślnicy polscy 

Gubernatora Zoernera.
Lublin, 19 s ty c z n ia . Gubarnatar ZSrner przyjął 

p rzed staw icie li rzem iosła p o lsk iege  w  L ublin ie pod 
przew odnictw em  k ierow nika Izby R zem ieśln iczej w  
L ublinie, którzy z ok azji rozpoczęcie now ego  roku 
pracy z łoży li mu w  im ien iu  rzem ieśln ik ów  polsk ich  
ży czen ia  I w ręczyli dar w  postaci ku nsztow n ych  w y­
robów  rzem ieśln iczych .

K ie ro w n ik  lu b e ls k ie j Iz b y  R zem ie ś ln icze j z ap ew n ił 
G u b e rn a to ra  o  d a lsz e j a k ty w n e j w sp ó łp ra cy  rzem io ­
s ła  p o lsk ie g o  n a d  w te lk ic m  d z ie łem  o d b u d o w y  k ra ju .

G u b e rn a to r  Z o m e r  d z ię k u ją c  z a  ży czen ia , p o d k re ­
ś l i ł ,  iż  w ręczone  m u  o k azy  rz e m io s ła  lu b e lsk ieg o  
w  powtaci o zd o b n ej sza fy , la m p y  s to ją c e j  i a r ty s ty c z ­
n ie  w y k o n a n e j b ro n i s ą  p rz y k ła d e m  w y so k ieg o  po­
z io m u  p o lsk ieg o  rz e m io s ła . L o ja ln a  w sp ó łp ra c a  tegoż 
s p o tk a  s ie  z  c a łk o w item  p o p a rc ie m  p rz y  s p e łn ia n iu  
z a d a ń , ja k ie  p rz y p a d a ją  n a  rzem io sło  lu b e lsk ie . S ło ­
w a m i p o d z ię k o w a n ia  i u śc isk ie m  d ło n i p o żeg n a ł G u­
b e r n a to r  o k rę g u  L u b e lsk ie g o  p rz e d s ta w ie ie li  p o lsk ie j 
p ra c y ,  z ap e w n ia ją c y c h  go  o sw e j w oli p rz y c zy n ien ia  
o ie  do  od b u d o w y  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a ,

Kącik filo lelłstyciiiy .

Dzień znaczka pocztowego.
T a k  ja k  k a żd y  człow iek  m a  sw o je  im ie n in y , ta k  od 

ło w n e g o  o easu  św ięc im y  ra z  do ro k u  n ie k tó re  u lu ­
b ione  p rz ed m io ty . T ru d n o  u s ta l ić ,  czy m o d a  tego  ro ­
d z a ju  p rz y sz ła  do n a s  z A m e ry k i, a le  w k ażd y m  raz ie  
ju ż  od  k ilk u  la t  w yznaczono  p e rio d y c z n ie  p o w ta rza -

Czas pracy 
warsztatów rzemieślniczych.

(Zb) K ielce. 19 s ty ra n i  a . Z rozporządzenia w ładz  
w szy stk ie  zak łady fry z jersk ie  w  K ie lcach  pow inny  
byś otw arto  w  dni pow szednie od god zin y  I  do It-oJ, 
n atom iast w  soboty  od god zin y  I— 20-sj. W  dni św ią ­
teczn e po sob ie  naetąpujące zak łady fry z jersk ie  m ogą  
b yś otw arto  w  d ru g ie  św ląto  od t  do 10-eJ. W  nie­
dzielą w szy stk ie  zak ład y  m uezą b yś  bezw zglądnia  
aam knląto.

(Zb) N IE  0 B C 0 W A 6  Z ŻYDAM I. Źydcotw® w  90
proeem tach  j s e t  ronsadm ik iem  w sze lk ich  choa-ób, a  w 
szczegó lnośc i ty fu s u  p la m is teg o . Z w rac a  s ie  u w a g ę  
sp o łec zeń stw a  p o lsk ieg o , a b y  n ie  obcow ało  z ż y d a ­
m i i u n ik a j*  w sze lk ich  s ty czn o śc i z o so b n ik a m i ży ­
d o w sk im i, oo u c h ro n i n a s  od  p rz y k ry c h  z a raż e ń  t  
ch o ró b .

jn ey  s ie  „d z ień  k s ią ż k i" ,  „d z ień  k o n ia " ,  „d z ień  s p o r­
tu "  itd .,  co  z w sze lk ą  p ew n o śc ią  p rz y c zy n ia  s ie  do 
o d p o w ied n ie j p ro p a g a n d y . Znaczek pocztow y, poszuk i­
w an y przez ty le  m iljonów  fila te lis tó w , doczekał sią  
już także sw ego  „dnia" obchodzonego w  pierw szej 
połow ie styczn ia , a jak  w iadom o, w R zeszy N iem iec­
k iej uczczono Już w zeszłym  roku datą 12 styczn ia  
sp ecja ln ym  egzem plarzem .

Jeszcz e  c h a ra k te ry s ty c z n ie js z y  zn aczek  u k a z a ł s ią  
obecn ie  w  N iem czech , g d y ż  w id z im y  n a  n im  zb iera­
cza znaczków  og ląd ającego  przez szk ło  pow iąkszające  
dw a c iek aw e okazy w yją te  z album u. Po ra z  p ie rw ­
szy  p o ja w ił s ią  w iąc w e f i la te l is ty c e  zn aczek  p rzed ­
s ta w ia ją c y  ja k ie g o ś  „n ie zn a n e g o  f i l a te l is tą " ,  a le  w ie ­
m y  p rzecież , że d użo  s ław n y c h  m ężów  stam u, w ła d ­
ców , u czonych  czy a r ty s tó w , k tó rz y  z r a c j i  sw ego  
s ta n o w is k a  czy  ta le n tu  w id n ie ją  n a  liczn y ch  s e r ja c h  
o d d a w a ło  s ią  w  c h w ila ch  w o ln y ch  od za ją ć  zb ieran iu  
znaczków . M ogliby  o n i —  m y ś lim y  w te j  c h w ili o 
m is trz a c h  p ió ra  — n a p ew n o  b a rd z ie j  k w iec is ty m  
e ty lem  zach ęc ić  now yelt a d e p tó w  do  w s tą p ie n ia  w n a ­
sze sze re g i i u c ie szy lib y śm y  s ią  b a rd zo , g d y b y  k tó ry  
e l i te ra tó w  n a d e s ła ł ta k ą  , e le g ją "  pod n a szy m  a d re ­
sem . M y zaś  ze sw e j s t ro n y ,  w p raw d z ie  p ro z a iczn ie ,

a le  rzeczow o p o s ta ra m y  s ią  u z a s a d n ić , d laczego  z b ie ­
r a n ie  znaczków  łączy  p rz y je m n e  z poży tecznem .

W iele s tw o raeń  b ożych , a  tak ż e  w iększość  indz i po­
s ia d a  p o d św iad o m ą  p a s je  s k ła d a n ia  ro z m a ity c h  p rz e d ­
m io tów . J e s t  te  m oże o b ja w  u ta jo n e j  w  n a s  żądzy 
p o s ia d a n ia , a  p o n iew aż  w ra z  z poa tąp em  cy w iliz ac ji 
ro s n ą  ta k ż e  w y m a g an ia , z w ra c a m y  ju ż  te ra z  g łó w n ą  
u w a g ą  n a  pląkno I precyzją w y k sn a n la , czy w nrto śó  
is to tn ą  p rz ed m io tu . M usim y  w p ra w d z ie  p rz y z n a ć , że 
b ib lio f i l ,  lu b  zb ie ra cz  dz ie l a z tu k i (a  w iąc  ob razó w , 
rzeżb , d y w anów , p o rc e la n y  i tp .)  lek cew ażyć  sob ie  bą- 
dz ie  f i la te lis tó w , g dyż  n ie k tó re  zn acz k i n ie  m a ją  w 
so b ie  is to tn ie  n ic  w sp ó ln eg o  z p o jąc iem  „ p ią k n a " . My 
je d n a k  o śm ie lam y  a ią  tw ie rd z ić , że f ila te lis ty k a  jest  
kolekcjon erstw em  najlep iej zargan lzow snem , a przy­
jętym  na całym  ż w le d e  zasad ach  I dzląkl tem u n a j­
bardziej za w szystk ich  roipow szachn lonsm . W iem y 
też  nap ew n o . że c en a  k a żd e g o  d o b reg o  z n ac z k a  w y ­
nosi n ie m a l ty le  sam o  w e w sz y s tk ic h  cy w ilizo w a­
n ych  k ra ja c h  ś w ia ta ,  a  w iąc — w y d a ją c  n a  znaczk i 
p ie n iąd ze  — lo k u je m y  ca łk iem  bezp ieczn ie  sw ó j cza­
sem  c iążko  z ap ra c o w a n y  k a p ita ł .  T a  lo k a ta  w p rz e d ­
m io ta c h  o ta k  z n ik o m e j w ad ze  I n ie o g ra n ic z o n a  żad- 
nem i p rz e p isa m i n ie  s p ra w ia  też  n a jm n ie jsz y c h  tru d -  
d n o ic i ch oćby  n a w e t w  c h w ila ch  p rze w ro tó w  p o li­
ty cznych .

S ta je m y  odw ażm ie w o b ro n ie  f i l a te l is ty k i ,  tw ie r ­
dząc , że obecn ie  niem al w szy stk ie  now ości są m in ia ­
turam i d z ls ł sztuki cząstokroć sp ecja ln ie  w  tym  celu  
stw orzonych . R o zm aito ść , j a k a  ro z ta c z a  s ią  p rzed  n a ­
m i, g d y  o tw ie ra m y  a lb u m  k tó re g o k o lw ie k  p a ń s tw a , 
po zw ala  n ie w ta je m n icz o n e m u  n a  o g lą d a n ie  p rzez  w ie ­
le  g o d z in  w sz y s tk ic h  e m isy j, k tó re  p rz y p o m in a ją  m u 
w ie le  z ap o m n ian y c h  ju ż  w y d a rz e ń  z h is to r j i  ż a m a ja  
m ia ją  go  z g e o g ra f ją  czy ży c iem  g o sp o d arczem  ty c h  
o b sza ró w ; tw o rz ą  zaś  w sw y m  c a ło k sz ta łc ie  n ie ja k o  
b a rw n ą  i ła tw o  z ro z u m ia łą  e n cy k lo p ed ią . O soby do­
ro s łe  z n a jd ą  bezsp rzeczn ie  lepsze „ ź ró d ła  in fo rm a c y j­
n i ',  a le  d la  m ło d z ień czeg o  u m y s łu  t ru d n o  w y o b ra z ić  
sob ie  ro z ry w k ą  p o b u d z a ją c ą  le p ie j f a n ta z ją ,  z a in te ­
re so w a n ie  sze ro k im  św ia te m , czy  też  w y m a g a ją c a  
w iące j s ta r a n n o ś c i  i p o rząd k u .

D zląk l a m b ic ji i cbąoi w sp ó łzaw o d n ic tw a  człow iek  
s ia ł  s ią  p an em  ś w ia ta  i te  c ec h y  c h a r a k te r u  s ą  też  
np . p o d s taw ą  w sz y s tk ic h  re k o rd ó w  lu b  ja k ic h k o lw iek  
n a d zw y c za jn y ch  (za ró w n o  m ą d ry c h  Jak  i w p ro s t bez- 
aen so w y ch  w yczynów . W sp ó łzaw o d n ic tw o  f i la te lis tó w  
d ążący ch  do stw orzen ia  najw iąkszego  lub najpfąknlej 
ułożonego zbioru d a je  n a m  je d n a k  w  p ie rw szy m  rz ą ­
dz ie  tą  su m ą  z ad o w o len ia , o ja k im i  k to ś  in n y  n ie  
m oże m ieć  p o jęc ia . M y je d n a k , k tó rz y  u m ie m y  oce­
n ić , że hodow ca, k tó ry  u z y sk a ł z ło ty  m ed a l z a  n a j ­
p ię k n ie jsz y  s to rc zy k  czy  n a jb a rd z ie j  ra so w e  zw ierzą  
dom ow e — m oże s ią  czuć w  „ sió d m em  n ie b ie "  — 
ta k  sam o  ja k  zw y ciązca  tu rn ie ju  szachow ego , b ry d ż o ­
w ego lub  sp o rto w e g o  — m y  f i la te liś c i  z ap e w n ia m y  
w sz y s tk ich , k tó rz y  n ie c h ą tn ie  o dnoszą  s ią  do  n a ­
szego  zam iło w a n ia , że dz iąk i n ie m u  sp o ro  m iły ch  
ch w il n a lic zy liśm y  w  ż y c iu . —  Ja

Karty odwszenia.
(Zb.) K ielce, 19 s ty cz n ia . W  K ie lc ac h  k a żd y  m ie ­

szk a n ie c  o b o w ią za n y  je s t  p o s iad a ć  k a r tę  odw szen ia , 
k tó rą  obecn ie  w y d a je  le k a rz  m ie js k i. Z a zn a cz a  s ię , że 
bez k a r ty  o d w szen ia  z ab ro n io n y  je e t  w s tąp  do  w sze l­
k ic h  in a ty ty tu c y j  p u b lic z n y ch , a  ta k ż e  do p rz e d s ię ­
b io rs tw  i sk lepów .

Poszukiwanie zaginionej.
K raków , 19 6tyczm ia. Przed psw nym  czasem  w yda­

liła  s ią  z dom u dziew czyną w w ieku 11 do 24 lat, 
zab ierając, ze sobą trzy  w alizk i I n ls  dało  slg  Jej do 
dziś dnia odszukać.

R y so p is  z a g in io n e j:  b lo n d y n k a , w z ro s t ś re d n i,  nosi 
o k u la ry  c iem n e  lu b  ja s n e , a le  chodzi ta k ż e  bez szk ie ł, 
u b ra n a  w p łaszcz  g ra n a to w y  z ja s n y m  p o p ie la ty m  
ko łn ie rz em , p o s ia d a  p ra w d o p o d o b n ie  c za rn e  sea lsk i-  
now e fu tro ,  po dom u chodzi w beżow ej su k ien ce . N a 
z a p y ta n ie  czem  s ią  z a jm u je , o d p o w ia d a , że u trz y m u je  
eią z w y k o n y w a n ia  ro b ó t ręczn y ch  K ażdy, ktoby po­
s ia d a ł inform acja  o zag in ion ej, lub do kogo  ch cia łab y  
s i t  ona w prow adzić, proszony j s s t  o za trzym an ie Jsj 
je j I zaw iadom ien ie  pod adresem : K raków , S iem i­
radzk iego  19, m. 21.

Eksplodujący granat zabił kobietę.
(Zet) Miechów, 19 etyczni a. We wsi Kaci- 

ce w powiecie miechowskim miał miejsce 
wypadek, którego ofiara padła M arjanna 
Gugała, oraz uległ ciężkiemu poranieniu
12-letnl Gustaw Łojek,

Łojek znalazł na polu ręczmy granat, 
wielkości kurzego ja ja  i zaniósł do mie­
szkania P io tra  Gugaly, gdzie zaczął nim 
manipulować, chcąc go rozebrać. W  pewnej 
c h w i l i  granat eksplodował, raniąc tak cięż­
ko żonę Gugały, Marjaninę, że ta zaraz 
zmarła. Chłopcu g ranat urwał obie ręce. 
Stan chłopca jest beznadziejny.

(Zet) EPID E M JA  W  PIL IC Y . W  m ia s tec z k u  P il ic a
k o le  W o lb ro m ia  w y b u c h ła  p o now nie  e p id e m ja  ty fu ­
su  p la m is te g o  w y łączn ie  w śró d  ro d z in  żyd o w sk ich . 
W sz y s tk ich  c h o ry c h  o d w ieziono  n iezw ło czn ie  do  azpŁ. 
to la  ep id em io lo g iczn eg o  w  Sław m iow ie ko ło  P il icy . 
O s ta tn i w y p ad ek  now ych  za c h o ro w a ń  sp ow odow ał 
pow ia tow o  w ładze  san ita rn o -p o rz ą d k o w e  do  w y d a n ia

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczki
8) ----------

Więcej zdenerwowaną była Alina. Przy- 
otowywała sobie w myśli rozmowę, jaką 
ędzie musiała przeprowadzić dzisiaj z do- 

ktorem < Burnickim. Układała sprytne zda­
nia, ktoreby pozwoliły^ jej tak pokierować 
rozmową, aby główny jej ciężar przejął na 
siebie sam lekarz. Nie mogła się doczekać 
trzeciej godziny, aby nareszcie wyjść z biu­
ra, zjeść jaknajprędzej obiad i pójść do le­
karza. Ja k  zwykle, nie spieszyła się z za­
kończeniem pracy, tak tego dnia była 

lerwśzą, która zaniknęła szuflady i pnn- 
tualnie o trzeciej wybiegła z biura, uści­

snąwszy po drodze rękę Eli.
W poczekalni doktora Burniokiego było 

pusto, z czego Alina była bardzo zadowolo­
na. Po krótkiej chwili oczekiwania drzwi 
gabinetu lekarza otw arły się i dr Bur- 
nioki poprosił gościa do siebie.

— Cóż-panią do_ mnie sprowadza. panno 
Alino? — pytał się, ściskając serdecznie 
dłon dziewczyny. _  Nieraz o pani m yśla­
łem, ale nie miałem odwagi zatelefonować 
do pani_ biura. Co pani porabia, a przede­
wszystkiem oo pani brakuje.

■ Alina uśmiechnęła się. Życzliwość leka­
rza dodała jej otuchy.

— Proszę się nie gniewać na mnie. że nie 
przychodzę do pana jako pacjentka, ale 
chodzi mi o prawdziwie przyjacielską radę 
i to nawet nie dla mnie, ale dla mojej przy­
jaciółki. Czy mogę liczyć na pana doktorat

— O ile to tylko nie sprzeciwia się ko­
deksowi karnemu, to może pani mną rozpo­
rządzać. Ale czy to naprawdę nie chodzi 
o panią, bo pani wygląd nie podoba mi się.

— Nie, napewno_ nie o mnie. Chodzi o 
Tnojjj koleżankę biurową, która przeżywa 
swojego rodzaju tragedje. Dla pana dokto­
ra  pewno będzie to jeden z wielu wypad­
ków, ale dla niej to wielka tragedja.

— Zaciekawia mnie pani. Proszę opowia­
dać.

Krótko i węzlowato Alina opowiedziała 
losy Eli, prosząc doktora Burnickiego o 
radę i pomoc. Lekarz zamyślił się, pociera­
jąc dłonią czoło. Widać było, że nie był 
zbyt zadowolony z całej tej historji.

— Gdybym pani nie znał tak dobrze, jak 
panią znam, to podejrzewałbym, że to cho- 
i J Pan.'R wprost; a nie o jakąć koleżan­
kę. Nie jestem m oralistą i purytaninem  
proszę pani, ale uważam, że zachowanie się 
tak zwanych dzisiejszych panien jest wręcz 
niemożliwe. To jest już lekka przesada, a 
ja  ogromnie nie lubię przesady.

— Ma pan zupełną rację, doktorze, ale tu 
chodzi o to, aby dopomóc tej biednej 
dziewczynie, k tóra gotowa sobie jeszcze 
coś złego zrobić.

•— Niech się pani nie obawia. Takie pa­
nienki nie popełniają samobójstw. I  to 
pinie tylko oburza, że nawet taka nauczka 
nu nie_pomaga. Zobaczy pani, że po zlikwi­
dowaniu tej całej afery — ona powróci do 
swego procederu. ,

— Ależ panie doktorze! Ona dała mi sło­
wo, że zerwie z tym człowiekiem.

— Głowę dam, że słowa nie dotrzyma, a 
nawet jeśli zerwie z tym człowiekiem, to 
zacznie z innym.

— Nio może pan jej tak potępiać. Proszę 
wglądnąć w naszo życie. Zobaczy pan, jakie 
ono bezbarwne i nieciekawe. Zabijające 
sw oją jednosta.inością. Josteśmy tylko pion­
kami. które wykonują monotonną pracę, o- 
trzymujemy takie wynagrodzenie, że ledwie 
wystarczy na jedzenie, mieszkanie i z bie­
dą na_ ubranie się. 0  jakiejkolwiek przy­
jemności mowy niema, praca die może dać 
żadnej satysfakcji, bo jaką satysfakcję mo­
że dać wypisywanie kolumn cyfr i stuka­
nie na maszynie. — Czy się pan dziwi, że 
jeżeli któraś z nss natrafi na cień choćby 
uczucia, to leci, jak  ćma do lampy i opala 
sobie skrzydła.

— Wiem o tein wszystkiem, ale co za

matki i gospodynie będą z takich kobiet, 
jak  pani przyjaciółka!

— Przedewszystkiem niewiadomo, czy los 
da im wogóle możność zostania m atką i go­
spodynią. Jeśli nawet dojdzie do tego, to 
czeka je jakiś lepszy los! W yjdą zamąż za 
takiego samego urzędnika i będą całe ży­
cie cierpiały biedę.

— Same sobie winny. Ich życie wewnętrz­
ne jest tak pozbawione wszelkiej wartości, 
a ich inteligencja tak niewyrobiona, że nie 
są w stanie stworzyć sobie własnego 
świata.

— Ozy jednak to ich w ina! A może raczej 
wina systemu, w jakim  musimy żyć?

— Każdy cz-łowiek powinien walazyó o 
lepsze życie, powinien dążyć do uniezależ­
nienia się od świata zewnętrznego, jeśli 
chodzi o swoje własne życie. Mimo naj­
skromniejszych warunków, można sobie 
stworzyć własny krąg  zainteresowań, który 
uczyni życie bogatszem. lepszem. dojrzai- 
szem.

— Niestety, nie każda z nas to potrafi, 
a przyton musi pan wziąć pod uwagę, że 
wiele z nas zapatrzonych jest wyłącznie na 
mężczyzn i stosuje się do nich. Pan chyba 
dobrze wie. że czasem niedobrze jest, jeśli 
kobieta okazuje, iż jest mądrzejszą, inteli­
gentniejszą i rozumniejszą od mężczyzny.

— Byłaby pani niezłym adwokatem, pan­
no Alino — roześmiał się lekarz. — W spa­
niale broni ^pani  ̂ swojej koleżanki. Dajmy 
zatem spokój tej dyskusji, gdyż sami nie 
jesteśmy w stanie poprawić tych niekonie­
cznie właściwych stosunków. Zrobię to dla 
nnni. że zainteresuję się pani przyjaciółką. 
Niechże się więc .zgłosi do mnie ju tro  o 
piątej, to pogadamy. Ale zato stawiam 
jeden warunek.

— Proszę bardzo.
— Pani sama da się zbadać. Nie wygląda 

nani zdrowo i obawiam się, że z pani zdro­
wiem nie wszystko jest, w porządku.

Alina broniła się. jak mogła. Wychowa­
na w przesądach, wstydziła się poprostu

n o w y ch  p rzep isó w  i z a rzą d z eń  m a ją c y c h  n a  e* ln  
z lik w id o w a n ie  e p id e m ii. M iedzy in-nemi o g ra n ic z o n o  
ta rg i ,  z am k n ię to  azko ly , o g ra n icz o n o  ru c h  lu d n o śc i, 
k tó ry  możo s ię  o d b y w ać  ty lk o  tra n z y to w o  itd .

(Zb) OGRALI GO W  „KOLORY". M ieszkan iec  w si 
D ą b ro w a  pow . k ie leck ieg o , A n to n i W .  p rz y szed ł n a  
t a r g  w  K ie lcach , g d z ie  po s p rz e d a n iu  p rz y n ie s io n e g o  
n a b ia łu  c h c ia ł s ię  „ z a b a w ić " . Po  w y p ic iu  w  to w a rc y  
a tw ie  dw óch p rz y g o d n y c h  zn a jo m y ch  pó ł l i t r a  w ó d k i 
poszed ł n a  R y n ek  g ra ć  w  t. zw . „ k o lo ry " ,  g d z ie  za  
n iecali! godzinę  P rz e g ra ł 64 z ło te . T rze b a  zaznaczyć , 
no m im o  c ią g łe j  w alk i p o lic ji  * p la g ą  ry n k o w y c h  n a ­
c ią g ac z y , c i p o tr a f ią  w  d a lsz y m  c ią g u  żero w ać  n a  
n a iw n o śc i lu d z k ie j.

(Z et) B IA Ł A  ŚM IERĆ. N a  p o la c h  w si M ich a łó w k a , 
g m in y  J a n g r o t ,  kolo  W olb rom ia , zn a lez io n o  zw łok i 
S l- le tn ie j W an d y  TroOka z  M ieh a łó w k i. L e k a rz  
s tw ie rd z ił śmierrć w sk u te k  z am aran ie e ia .

(Zet) ŚM IERTELNY W Y P A D E K  K IER O W N IK A  
SZKOŁY. N a scosie  pod M iechow em  zo sta ł n a je c h a ­
n y  p rz tz  sam o ch ó d , n a itż ą c y  do  „ A rb e i ts a m tn "  w  
M iechow ie, k ie ro w n ik  sako ły  p o w szech n ej w  S trzeżo - 
w ie  ko ło  M iechow a, J ó z e f  B u k o w sk i, ponosząc  ś m ie rć  
n a  m ie jscu . K to  p o n o s i w in ą  w y p a d k u , n a ra z ić  s i e  
u s ta lo n o .

(Z et) ŚM IERĆ NA  TORZE KOLEJOW YM . N a tc rr .a
k o le jo w y m  m ięd zy  s ta c ją  Ł ą c z n ą  i  S u ch ed n io w em  zo­
s ta ł a  z a b i ta  p rzez  p o c ią g  m ie s z k a n k a  wsi P o ilłaz ie , 
g m in y  S u ch ed n ió w  (p o w ia t K ie lce), M a r ja n n a  J ę -  
d rz e jc zy k . W sk u tek  s i ln e g o  u d e rz e n ia  p rzez  p a ro w ó ł 
w  sk ro ń , J c d rz e ję z y k o w a  z o s ta ła  o d rz u co n a  n a  w ię k ­
szą  o d leg łość , p onosząc  śm ie rć  n<a m ie jsc u . O s ie ro c iła  
m ę ża  i  sześc io ro  dzieci.

(Z et) NAGŁY ZGON. M ie szk an k a  w si M ied z ia n a  
G óra , g m in y  N iew ach ló w  (p o w ia t K ie lce) , S tam isła- 
w a  Ż elazna, z ac h o ro w a ły  n ie sp o d z iew an ie  w śró d  ta ­
je m n ic z y c h  o k o liczn o śc i i po  k ilk u  g o d z in a ch  z m a rła . 
P rz y c z y n a  z g o n u  n a  ra z ie  n ie  z o s ta ła  u s ta lo n a .

(Ze) SA D  GRODZKI W JĘ D R Z E JO W IE  s k a z a ł  
m ieszk ań có w  P rz e ła ja  - C zep ieck iego , g m in y  M sty - 
czów  (p o w ia t J ę d rz e jó w ): J ó z e fa  F ig la  n a  ro k  w ię ­
z ie n ia  i J ó z e fa  M ich a łk a  n a  pó ł ro k u  w ię z ien ia , z a  
k ra d z ie ż  z kopca  m e tra  k a r to f l i  n a  szkodę  W in c e n ­
teg o  Ł y sk a .

(Zet) S K A Z A N IE  ZŁO DZIEJA-K IESZO NK O W CA.
S ą d  g ro d z k i w J ę d rz e jo w ie  s k a z a ł m ie szk a ń c a  w si 
B rz ez in k i, g m iu y  N a w arzy ce , W ik to ra  W id e m an a . n a  
p ó ł ro k u  w ię z ie n ia  z a  k ra d z ie ż  p o r f tm o n e tk i * z a ­
w a r to ś c ią  45 zł. z k ie sz en i sp o d n i B łaże jo w i P ie t r z y ­
ko w i z W ro c ie r ty n a .

(Zet) W Y PR A W A  ZŁO DZIEJSK A  PO W IE P R Z E . 
P rze d  k ilk o m a  d n ia m i w  e ią g o  je d n e j n ocy  n ie z n a n i 
z ło d z ie je  p o p e łn ili  t r z y  k ra d z ie że  w e w si S u ło szo w a  
k o lo  O jcow a, m ia n o w ic ie  po d w a  w iep rze  Hele-nia 
T a ra s in  i R o m an o w i G aderze . o ra z  je d n e g o  B o le s ła ­
w ow i S zp ik o w i. C zw a rte j k ra d z ie ży  z ło d z ie je  n ie  d o ­
k o n a li.  g dyż  z o s ta li  sp ło szen i. O gó lna  w a rto ść  s k r a ­
d z io n y ch  w ie p rz y  w y n o si o k o ło  2000 zł.

Hormony roślinne leczą bojaźliwość.
(St.) L ab o ra to rju m  fizyki ek sperym en ta lnej w 

Sztokholm ie, po p rzeprow adzeniu  licznych badań , 
w ystąp iło  ze śm iałą teo rją , w myśl k tó re j isto ty  
ludzk ie  i rośliny  są podobne do siebie w n iew ia­
rygodny  sposób. Uczeni szwedzcy stw ierdzili w  
św ięcie roślinnym  istnienie horm onów , tego sam e­
go rodzaju , co horm ony ludzkie, k tó re, ja k  w ia ­
dom o, są p roduk tem  w ydzielania w ew nętrznego 
pew nych gruczołów .

H orm ony, o trzym ane drogą  syn tetyczną * ro ­
ślin, w strzykn ięte  do krw i osób cierp iących  n a  
pew ne dolegliw ości psychiczne i nerw ow e, p rzy ­
niosły im całkow ite  w yzdrow ienie. Ludzie b o jax 'i-  
wi s ta ją  się odw ażni, a  niedołężni n ab ie ra ją  •- 
nergji.

P o sz u k u jem y  n a ty c h m ia s t  dośw iad czo n eg o

sortownika jelit
Z g ło sze n ia  z ży c io ry se m  m o ż liw ie  w  Języ k u  

n iem ie ck im : 74
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znajomego lekarza. Kiedy jednak doktór 
Burnicki nalegał coraz silniej, m alując je j 
w czarnych kolorach przykre następstwa, 
jeśli w porę nie rozpocznie kuracji, wów­
czas dala się przekonać i pozwoliła się zba­
dać. Badanie trwało dobra godzinę, gdyż 
dr. Burnicki przeprowadzi! je bardzo sta­
rannie i gruntownie. Kiedy wreszcie Alina 
ubrała się i usiadła na krześle przy biurku 
lekarza, dr. Burnicki zwrócił ku niej swą 
zatroskana twarz.

— Jest tak. jak się Rpodziewalatn. Jest 
pani przedewszystkiem niedożywiona. Sie­
dzenie w biurze zaezvna na pani wywierać 
zły wpływ. Przydałaby się pani gimnasly- 
ka, pływanie, a przedewszystkiem jeść. Du­
żo jeść i to dobrych rzeczy. No, a przytem 
będę szczery i otwarty, jak tam z pani ser­
duszkiem!

— Ghyba pan doktor zbadał także i serce!
— Zbadałem, ale chodzi mi tu o co inne­

go. Czy pani ma narzeczonego?
— Pan doktór żartuje? Któżby miał za­

interesować się mna?
— Niech pani nie będzie taka pesymist- 

ką. Jest pani nilodą. przystojną dziewczyną 
i tak już życie iest urządzone, że młode 
dziewczęta zakochują sie w młodych lu ­
dziach, a potem wychodzą zamąż.

—Tak to bywa. — Z goryczą potwierdzi­
ła Alina. — Ale u mnie jest inaczej. Nie 
mam narzeczonego i kto wie, czy go będę 
kiedykolwiek miała.

— Spodziewałem s'.e tego. Me będę dalej 
szczery i powiem pani. że natura ma także 
swoje prawa. Pani powinna wyjść zamąż, 
mieć dzieci, jednem słowem wypełnić swo­
je obowiązki, do których powołało ran ią  
życie.

— Jednem słowem zaleca mi nan doktór 
jako lekarstwo wyjście zamąż Tak? A czy 
pan doktór nie wskaże mi przytem apteki, 
edzie mogę dostać to lekarstwo! A może 
Ubezpieczalnia Społeczna wydaje je ! — 
?iartoT’-'’at Alina- choć się iej na plaoz zbie­
rało.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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